AŁŁA ŁARIONOWA ODTWARZA ROLĘ TYTUŁOWĄ W BARWNYM FILMIE „KRÓLOWA 
BALU", ZREALIZOWANYM NA PODSTAWIE OPOWIADANIA A. CZECHOWA. FILM TEN 
WYŚWIETLANY JEST OBECNIE W PROGRAMIE FESTIWALU FILMÓW RADZIECKICH 


WRZESIEŃ. 15 lat temu faszyzm miemiacki poszedł na NP CO POKAŻEMY W BIPSKU? Na międzynarodowym pokazie 
bój świata. Na Polskę spadły bomby (u góry). Naród "polki maca ae zające. mody w Lipsku — Polske _ wystąpiła z pięknymi modela 
zdradzony przez sanacyjny rrąd uległ przewadze + mi (u góry. A może dystrybucja pokaże je w sklepach 
DO SZKOŁY! We wsi Ciasna spotykamy czworaczki Mąskie. z WIZYTA. W Leningradzie gościła z kurtuazyjną wizytą | 
Po raz udają się pod opieką mutki do szkoły eskadra szwedzkich okrętów wojennych (u dołu). W tyn 


pierwszy 
(u dołu). Życzymy im, aby przynosiły do domu same piątki. czasie radzieckie okręty wojenne bawiły w  Srlokholmic 


żyński. Czyta — 
nluch. Montaż dźwi dźwięku 


łona" i |. 
(Witaj. Moskwor). 
Wszyst| 


(W teatrach | kinach wyzwo- 
lonych Chin”. Poza tym Ser- 
meziw keram I reywan 

w reżyszr 
| zCenograf. 


ih ty- 
nosi ty- 


Sztuki RFSR | jest laureatem 


Nagrody Stalinowskiej. Vie 


MICHAŁ PAPAWA 


h 
radziec- 


ywo, x 
wyksztnicenia etnografem, pu- 
biikuje w prasie  popularno- 
naukowe artykuły na tematy 
etniczne ©! reportaże po- 

Uróśnicze W 1898 r. ogłasza 
prace z zakresu 


ki filmowej. próbuje 
również sił w RZEK = 


Ejęzwsze 


drukując liczne arty 
uły z teorii filmu 
i dramażurgśi. seat też aktyw. 
nym ji Pieszej p OE 
matu! Imowej przy 

zku. Pisarzy odzieciich, p peł: 
do zna- niąc 


długi czas fi 
przewodniczącego tej: komisji 


Dyizę jesienią ubiegłego roku, wywiozła ze sobą 
wiele ciekawych wrażeń. Sukcesy na polu gospodarki 


i kultury narodowej, bujny j litera- 
tury i sztuki — wszystko to trwale zapisało się 
w naszej pamięci. 

 zrizceiwiw, zatałreiekcky zapoznawaliśmy 


wej 

Ludzie radzieccy znają osiągnięcia narodu polskie- 
go, cieszą się mimi razem ze wszystkimi polskimi 
patriotami i są z nich dumni. 


w sobotę, dnia 11 września Dr. 


„ przybyła do 
w 
-Gonika — aktorka ł M. Pa- 


roli młodej lekarki w komedii 


WALENTYWA USZAKOWA 
r Kalatosowu 


b ŁUDARŁA 
CIERKOWA-GENIKA 


należą do młodego pokołe- 
nia aktorek radzieckiego Mil 


M. 
*DYstiiarz. na! iratw 
SERGIUSZ TROFIMOW 


od, wieku lat zajmuje kierowni: 
:h. cze stanowisko rganizacji 


org: 

tego- ro hniania filmów w 
- ZSHR, a także był przeds! 

cielem kinematografii radziec: 

wa odtwarza rolę Jane O'Con- kiej za granicą. Obeznie Ser- 

7 w fame peż,.A Rooma giusz "sfimow_jest dyreklo- 


ierci". Ludmiła zarządu rozpowszec| 
GaeriioweGenika wystąpić w niania filmów w ZSRR. 


festiwalu w Cannes. Barwny film „Piątka z ulicy 
Barskiej” świadczy nie tylko ó talencie jego twórcy, 
reżysera Aleksandra Forda, ale także o dalszym, roz- 
woju całej polskiej sztuki filmowej. Film zasłużenie 
otrzymał jedną z festiwalowych nagród. 


że rozwój sztuki filmowej w du- 
mło- 


mowych: Wyższą Szkołę Filmową w Łodzi. 
Trzeba mieć nadzieję, Że szkola ta będzie z roku 


bokiej treści i pięknej formie. 
W dniach Dziesięciolecia Polski Ludowej i Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni  Polsko-Radzieckiej, myśląc 
o wielkich osiągnięciach marodu polskiego, Życzę 
polskim filmowcom z całego zerca nowych sukcesów 
twórczych. 
Braterskie pozdrowienia i najlepsze życzenia 


lizmu, R umarałnego: trożacją najszerszych mas azadć 
polskiego! 
WŁODZIMIERZ GOŁOWNIA 
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© ea się dapóominamuy? 


naszym życiu politycznym i osobistym od 
dziesiątków lat działo się wiele. Wielkie wy- 
U darzenia światowe, narodowe, społeczne, tra- 
giczne t podniosię przechodzity często przez nasze 
domy. 

Zwykły człowiek chce mówić o latach pogardy 
t czasach faszyzmu, gdy razem z policjdntem za- 
glądat mu w oczy męczący niepokój: śledztwo, bez- 
robocie, więzienie? Potem przyszły bardziej 
okrutne doświadczenia, gdy cała Polska siedziała 
na tobołkach, a z nieba dochodził nienawistny war- 
kot „Junkersów* i „Messerschmidtów". To było 
1s ląt temu t dzisiaj każdy z nas dobrze pamięta 
rozpacztiwą wędrówkę i rozłąkę rodzin, wszystkie 
upokorzenia, krótkie bitwy i przygnębiający od- 
wrót. Niejeden z nas groził wtedy niebu gołymi 
pięściami. 

Dziś ze stalowego mostku Nowej Huty czy z wie- 
ży adbudowunej gdańskiej katedry — mamy już 
inny włdok na naszą ojczyznę, parzymy także in- 
nymi oczami na niedawną przeszłość. Tego dokona- 
ło życie, lud, nasza pracowita rewolucja społeczna. 


4 


„Mniej pomagała w tych przemianach nasza 
sztuka, bojaźliwa jeszcze w wielu dziedzinach, nie 
nadążająca za naszym myśleniem i przeżyciem 
albo znów pompatyczna i deklamująca. 
Pamiętamy dobrze filmy, które tarynęty naszymi 
przeżyciami | wspomnieniami: „Ostatni etap", 
„Ulicę Graniczną", „Celulozę". Ale myślimy rów- 
nież o filmach, które nie powstały na fali po- 
wszechnych przeżyć i wzruszeń. Nie powstał film 
o wrześniu, który powinien wyniknąć z naszego 
obrachunku z niedawną przeszłością. Nikt chyba 
nie zaprzeczy, że pisarz | twórca filmowy znaśdą 
w tragedii wrześniowej aż nadto materiału na sce- 
nariusz. Bo czyż samo życie Mariana Buczka, który 
15 lat temu wyłamał się z więzienia w Rawiczu 
i padł w obronie Warszawy — nie jest naszą polską 
optymistyczną tragedłą, jednym z bolesnych wę- 
złów życia narodu? Jest włele innych tematów 
z przeszłości i teraźniejszości, po które film bo- 
jaźlwie nie sięga, tub ulega pogoni za łatwymi, 
nie przemyślanymi komedyjkami. 

Krzysztoj- Teodor Toeplitz. poruizając sprawę 


I5 lat temu runęła na nas hitlerowska armia — 
zmotoryzowana buta i okrucieństwo. Nie było bro- 
ni ant dowództwa na frontach, lecz żołnierz 'nie 
oddawał niczego bez walki. I kiedy sanacyjna elita, 
różne „dzierżymordy" uciekty do Rumunii, na ba- 
rykadach Westerplatte i Warszawy, pod Kuinem 
i na Helu — żołnierz bit się z desperacją, do końca. 


Poległ w obronie Warszawy więzień Rawicza, ko- 
munista Marian Buczek, którego wraz z innymi to- 
warzyszami pozostawiono w zarygłowanym  wię- 
zieniu „oplece* Himmlera. Patriotyczna Warszawa 
ani we' wrześniu, ani później nie uległa moralnie 
faszystom, chociaż okupant nie zostawił w niej 
„kamienia na kamieniu", całego domu t pomnika 


generalnej dyskusji o naszej twórczości filmowej 
pisat niedawno: 

„Film nasz stoi na rozstajach. Mając do zanoto- 
wania istotne sukcezy, szereg dobrych, wartościo- 
wych dziel, nie znalazł jeszcze, jak sądzę, swego 
zasadniczego tonu. Odkrył dla naszej k-utury nie- 
wiele z wartości czekających w pierwszym rzędzie 
na filmowego twórcę, nie znalazt swego narodowe- 
go stylu. Nie ma powodu do rozpaczy. Nie po- 
nieśliśmy klęski, ale też nie osiągnęliśmy takiego 
zwycięstwa, na jakie musi nas być stać. Film nasz 
czeka na zasadniczą, generalną. głęboką ideową 
dyskusję o sprawach najważąiejszych dla tej sztu- 
ki, dyskusję, która będzie zdolna wyrwać się 
z kręgu problemów  administracyjno-technicznych, 
które tak często przesłaniają nam sprawy daleko 
tstótniejsze". 

© taką dyskusję się dopominamy, by mogły 
powstawać filmy, które przez swój narodowy 
t ogólnoludzki charakter, wyrażą nasze ryślt 
i przeżycia, powiedzą i o dniu codziennym, | o wiel- 
ich mydar zefikach: PIOTR BOROWY 


Dużo mieliśmy pracy po zachodnich wandalach. 
Musieliśmy odbudować nie tylko całe ta, dziel- 
nice, musieliśmy przywrócić im staróipiękno. Bu- 
dowaliśmy więc na nowo zabi kamieniczki 

kościoły, malowaliśmy 4 pozłacałiśmy stare młasta 
w Warszawie, Gdańsku czy w Lublinie, doprawia- 
liśmy płowy i ręce rozłupanym apostołom, posągom. 


— 


scar Wilde, angielski pisarz ubiegłego 
wieku, dowodził kiedyś, że londyń- 
czycy zaczęli i 
mieście mgłę dopiero wówczas, kiedy po- 
kazał ją w swoich obrazach wielki malarz 
Turner. 

Oscar Wilde był mistrzem błyskotliwych 
paradoksów, w tym _ jednak  paradoksie 
tewi ziarno prawdy. Oczywiście mgła lon- 
dyńska pojawiała się od wieków nad Tamizą 
nawet wówczas, gdy na miejscu dzisiejsze- 
go Londynu starożytni Piktowie wycinali 
Pędy jałowca na swoje niezawodne łuki, 
ale Turner nauczył ludzi widzieć to zjawie 
sko w pewien sposób. 

Kiedyś, dawno ludzie lubili i umieli 
słuchać gawęd ż poetyckich opowieści, bo- 
wiem niewiele widywali. Obszar świata 
znany córce feudała nie wykraczał poza to, 
co dostrzegała z wieży swego zamku. Nie- 
wolny chłop, orząc wokół kasztelu ziemię, 
widział jeszcze mniej 


Zaproszenie 


Artysta uczy współczesnych patrzenia na 
świat inaczej niż geograf czy historyk, ale 
wszyscy trzej  pomnażają zasób wiedzy 
człowieka o świecie. 

Wielu ludzi w Polsce zna Warszawę. Ale 
nawet warszawiacy nie wiedzą o niej 
wszystkiego. Dynamizm rozwoju stolicy bu- 
rzy statykę wspomnień, wymaga nieustan- 
nej czujności pamięci. Kto raz zobaczył 
MDM czy Stare Miasto, zapamięta je w 
kształcie niezmiennym. Ale MDM i Stare 
Miasto, i dziesięć innych dzielnic to jeszcze 
niecała Warszawa. 

Proszę pójść ulicą Kościelną na krawędź 
skarpy, stanąć w cieniu absydy kościoła 
Panny Marii i stamtąd spojrzeć na Stare 
Miasto. Nie jestem malarzem ani poetą, 
więc nie umiem opisać tego widoku. Wiem 
tylio, że można go chłonąć bez końca. 

Proszę pójść  ulicg Niecałą w _ stronę 
Ogrodu Saskiego i odnaleźć odbicie Pałacu 

* Kultury w wodzie stawu. 


da poematu 


Proszę z ulicy Książęcej zboczyć w wą- 
wóz obok Muzeum Ziemi... 

Powiecie: znamy to. Zapytacie: kogo za- 
praszam na utarte szlaki niedziplnych wy- 
cieczek? 

Ośmielam się twierdzić, że nie znamy 
wszystkiego i zapraszam filmowców do 
stworzenia poematu o Warszawie. 

Mamy dwa filmy o Warszawie. Oba, mi- 
mo wielkich wartości, juź nam nie wystar- 
czają. Przecież już po raz piąty w oknach 
domów na Mariensztacie zakwitły pelargo- 
nie, a dzieci, urodzone na ulicy Piwnej, już 
zaczynają chodzić. Czas płynie, przybywa- 
ją Warszawie nowe treści: te kontretne, 
utrwalone w betonie i tę — niemniej waż- 
ne — choć utrwalone ty io w naszych prze- 
życiach. 

Niechaj więc film powiąże je nierozer- 
walnie i niech nas uczy patrzeć na War- 


AOC Coraz wn fŚŁ A WORZETNEKI 
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A taka praca warta jest wielu poematów filmowych. Nie wystarczą nam 
dwa filmy o Warszawie, gdy przybywają ciągie trakty starych miast, 
'mieniarzy odsła! 


a ręce rzeźbiarzy, malarzy, kat 


jwiają nowe piękno starych 


tymków i piękno miast, dzielnic, których nigdy mie było ma mapach i pła- 
mach, Budujemy | rzeżbimy dla szczęścia | wygody człowieka. dla pokoleń 


urodzonych już w crazach twórczego pokoju. I taka pamięć o nas potóinnu 
pozostać ma kartach książek i ekranach 
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W walce o ilość i jakość 


od hasłem „Więcej do- 

brych  scenariuszy!*, wska- 

zującym _ fllmowcom 
dzieckim kierunek głównego 
natarcia, zamieściła _„Sowiet- 
skzja Kultura" (nr 52) obczer- 
ne sprawozdanie z odbytej nie- 
dawno w Moskwie narady re- 
daktorów i kierowników biur 
scenariuszy, pracowników pro- 
gramowych Głównego Zarzą- 
du Kinematografi  Minister- 
stwa Kultury ZSRR | dyrekto- 
rów wytwórni tlimowych. | 

Przed kinematografią radzie- 
cką stoi obecnie odpowiedzial 
ne zadanie: zwiększyć kilka- 
krotnie produkcję filmów | w 
niedługim czasie osiągnąć licz- 
bę ok. I5e realizowanych rocz- 
nie fitmów. Dla zabezpieczenia 
planowej i rytmicznej produk- 
cji takiej ilości filmów nie- 
zbędne jest przygotowanie 
około 30 — 400 pełnowartościo- 
wych scenariuszy. Zadanie ol- 
brzymie | trudne tym bardziej, 
gdy uświadomimy sobie, że w 
ubiegtych latach głównym ha- 
mulcem rozwoju radzieckiej 
kinematografi! było nienadą- 
żanie dramaturgii filmowej za 
rosnącymi wymaganiami widza 
1. możliwościami produxcyjny- 
mi wytwórni radzieckich. Jesz- 
cze w 1953 r. wskutek braku 
odpowiednich scenariuszy mie- 
Il przymusowe przestoje w 
pracy wybitni reżyserzy: I. 
Pyriew, G. Aleksandrow, S. 
Gesasimow, A. Dowżenko. J. 
Rajrman. Opracowany w roku 
1953 plan tematyczny różni się 
poważnie od planów ubiegłych 
lat, w których dominowała te- 
matyka błograticzna i histo” 
ryczna. Poświęca on wiele 
miejsca problematyce wzpół- 
czesnej związanej z życiem lu- 
dzi radzieckich. 

Przedyskutowanie _ możliwo- 
ści i brodków, zmierzających 
do zabezpieczenia jakościowe- 
go i tościowego wzrostu pro- 
dukcji filmowej w oparciu o 
szeroką bazę scenariuszową — 
było celem ostatniej. narady 
w Ministerstwie Kultury ZSRR. 

Kierownik Oddziału  Scena- 
riuzy GZK Min. Kultury 
ZSRR Czekin, omawiając oko- 
Nczności. nie sprzyjające roz- 
wożowi scenariopisarstwa. pod- 
kreśli. że „w przygotowaniu 
scenariuszy poważną rolę od- 
grywają reżyserzy. Retyser 
powinien być przyjacielem 1 
doradcą dramaturgu, w.ziela- 
nie pomocy scznarzyście jest 
jego obowiązkiem. Tymczasem 
wielu reżyserów, zamiast to 
robić. usiłuje samodzietnie pi- 
sać scenariusze. przeważnie w 
charakterze współautorów. Nie- 
mal %0 procent retyserów jest 
współawiorami scenariuszy. 
większość z nich. co charak- 
terystyczne, nigdy dotychczas 
nie zajmowało się twórczością 
literacką". 

Sprawa wzrostu produkcji u- 
załeżmona jest również od ja- 
kości scenariuszy. „Jedynie 
poprze: skrócenie terminów 
produkcyjnych możemy powię- 
kszyć ilość realizowanych fit- 
mów. Ale jest to możliwe pod 
warunkiem, że będziemy mieć 
do dyspozycji całkowicie do- 
pracowane scenariusze". 

Ten wntosek dyrektora wy- 
twórni  „Mosfiłm*, Kuznieco- 
wa. zwrócił uwagę dyskutan- 
tów na sprawę niedoceniania 
poważnej roli 1. odpowiedział. 


ności redaktorów scenariuszy 
zatrudnionych w wytwórniach 
filmowych. Od nich bowiem 
w dużej mierze zależy ostate- 
czne dopracowanie. scenariuszy 
4 tllmów pod względem arty- 
stycznym. 

Przy analizie ' scenariuszy, 
podobnie jak przy ocenie każ- 
dego utworu literackiego, nale- 
ży dbać o szeroką kolegiainość, 
swobodną wymianę zdań i at- 
mosterę twórczej krytyki. 

Dyskutanci wskazywał! na 
konieczność zwiększenia upra- 
wnień blur scenariuszy przy 
poszczególnych _ wytwórniach, 
udzielenia im _ pełnomocnictw 


nia umów. Dotychczas bowiem 
scenariusz, przed  zatwierdze- 
niem go do realizacji, wędru- 
je miersz miesiączmi od reda- 
ktora danej wytwórni poprzez 
szereg instancji pośrednich aż 
do Ministra Kultury lub jego 
zastępcy. Ten stan rzeczy mu- 
si ulec zmianie. 

Wiele krytycznych uwag 
skierowano pod adresem Ko- 
misji Filmowej Związku Pisa- 
rzy Radzieckich oraz poszcze- 
Eólnych literatów, którzy nie- 
sumiennie wywiązują się Z 
przyjętych wobec filmu zobo- 
wiązań. 

Niektórzy literaci są jeszcze 
torami łatwych zarobków. 
których są skłonni wyrzec 

się zasad obowiązujących każ- 
dego literata radzieckiego. To- 
też ostro skrytykowano tych 
literatów, którzy ż jednakową 
ochotą podejmują się pisać 
scenariusze na każdy temat. 

Podsumowując dyskusję za- 
stępca Ministra Kultucy ZSRR, 
Ochłopkow. wezwał redzkto- 
rów, kierowników biur scena- 
riuszy 1 innych twórczych pra- 
cowników kinematografi do 
zwrócenia szczególnej uwagi na 
jakość scenariuszy i filmów. 
Trzeba sięgać po tematy o gię- 
boklej wymowie społecznej. 
Jeżeli sięzamy po tematy pzy- 
chologiczne. związane z we- 
wnętrznymi przeżyciami boha-. 
terów — to niech zadźwięczą 
one głęboką społeczną wymo- 


„ wą. 


Filmowcy powinni skupić 
swą uwagę na naszym głów- 


"nym bohaterze — prostym 


czlowieku radzieckim. „Staraj- 
cie się — mówił Ochiopkow — 
pomagać pisarzom. reżyzerom 
tworzyć głębokie. pelne dyna- 
miki 4 wyrazistości charakte- 
ry. abyśmy widzieli na ekra- 
nie żywych ludzi w pratwdzi- 
wych sytuacjach życiowych, 
ludzi wjmujących, mądrych, o 
wyzokich walorach — ducho- 
wych". Dzieła radzieckiej ki- 
nematografii winny być róż- 
narodne nie tylko pod wzglę- 
dem tematyki, lecz również 
rodzajów filmowych — od wo- 
dewiiu do tragedii. Tizeba o- 
toczyć opieką indywidualność 
twórczą scenarzystów, reżyse- 
rów, aktorów. operatorów, pla- 
styków | kompozytorów; szcze- 
gólnej troski | uwagi wyma- 
gają młodzi twórcy. Trzeba 
odkrywać i wychowywać no- 
we talenty. 

Narada filmowców  radziec- 
kich jest dalszym krokiem na 
drodze realizacji tych wielkich 
zadań, jakie przed kinemato- 
grąflą radziecką postawił KIX 
"zjazd KPZR. 


urysta odwiedzający w 
muzeum Ś 


przejeździe 

"zuca zwykle przelotne 
tylko spojrzenie na obrazy roz- 
wierzone po ścianach. Miłośnik 
zatrzymuje się przed płótnem, 
ogląda je z różnych stron, 
kupuje reprodukcję, często 
wreszcie powraca do ułubione- 
go obrazu. Krytyk poświęca 
dziełu sztuki szczegółową ana- 
lizę, będącą wynikiem rozmy- 
ślań | badań, które trwały być 
może kilka last 

Obraz oglądany przez te 
trzy osoby jest ten ram. ale 
pamięć o nim różni się znacz- 
nie w zależności od mniej lub 
bardziej doskonałego postrze- 
sania. 

Znane powiedzenie głosi, że 
nikt nie słyszy tylu ghapetw. 
to coraz wiszący na ścianie 
Dzieje się tak zapewne dłąte- 
wo, że widzowie poświęcający 
mu xrótką chwilę uwagi nie 
nauczyli się jeszcze patrzeć — 
a jest to w tym wypadku rów- 
nie konieczne, jak opanowa- 
nie czytania u kogoś. kto chce 
oceniać literaturę. 

Zadaniem krytyka sztuki 
jest stworzenie 
wykształcenia. Jeszcze w ubie- 
stym stułeciu 
tykał prawie 
przeszkodę: 


dub rzeżby. Z chwilą 
pojawienia się fotografii. naj- 


pierw czarno-białej. potem ko- wiełki posięp w rozwoju tech- każdy 
już nikl zójęć barwnych. ilość i ment obrazu, 


iorowej — krytyk mógł 


podstaw tego , 


J 
obrazu Brcughetu 


(ZENIĄ FIL. 


pa. 


ZŁOTY WIEK* 


powiedzieć znacznie więcej, 
posługując się reprodukcjami i 
wycinkamt obrazów. na które 
chcial zwrócić szczególną u- 
wagę. 

Ten wiełki postęp w dziele 
popuiaryzacji sztuki misł jed- 
nsk pewne wady. Fotografia i 
drukowane zdania wprawdzie 
dopełniają ię wzajemnie, ule 
nie zą jednak w stanie wy- 
tworzyć w czytelniku wraże- 
nia jedności przy obserwowa- 
niu dzieła sztuki i przyswaja- 
niu sobie woretycznych roż- 
ważań na ten temat. Dopiero 
film wypełnia ję lukę w spo- 
sób niemal doskonały. Wierna 
reprodukcja ukazywana jest 
równolegle z mówionym ko- 
mentarzem. który uprzystęp- 
nia prace artysty | podkreśla 
najważniejsze wartości obra- 
zów. 


= 


Filmy poświęcone populary- 
zacji zagadnień płsstyki były 
rzadkością w okrezie kina 
niemego. Po wprowadzeniu 
dźwięku staży się liczniejsze, a 
ostatnio, gdy osiągnięto tak 


znaczenie tych filmów wzrosło 
jeszcze bardziej. 

W przeciwieństwie do kaią- 
żek o sztuce, które. inierezu- 
ją raczej niewielką grupę czy- 


* Paweł Hoezaerts 


wych. Tym większa ciąży więc 

odpowiedziatność na  filmo- 

wych krytykach sztuki za każ- 

de wypowiedziane słowo. za 

wyeksponowany _frag- 
e 


Bełg Paweł Haeseerts na- 
leży do najbardziej znańych 
popułaryzatorów wiedzy © pla- 
styce. Od dawna posługuje się 
ekranem, by  uletwić 1u- 
dziom zrozumienie dzieł wy- 
Bitnych malarzy. Już w fil- 
mach czarno-białych, jak Ru- 
bens, Wizyta u Picassa, Od Re- 
notra do Picassa, Maski | obii- 
cza Jamesa Knsora 


noczesmym komentowaniu te- 
Ko. €o oczy już od dawna sa- 
me spostrzegty. 

Bląd drugi wypływa z fał- 
szywego założenia pierwszeń- 
stwa amegdoty nad wartościa- 
mm malarskimi. re sztucznego 
doczepiania dramatycznego 
wątku do obrazu nawet wów- 
czas, gdy nie leżało w wcale 


biędu jest dowołne isolowanie 
jakiegoń szczegółu x obraz i 
nadawanie mu innego znacze- 
nia niż miał on w całości 
dzieła. 


. 


Złoty wiek — pierwszy barw- 
my flim Haeszertsa, omawia | 
popularyzuje wspaniałą sztukę 


twór- 
<zość Van Eycka. Van der 
Weydena, Boutra, Van der Goe- 
sa. Boscha, Memlinga, Breu- 
ghela. Po ogólnym, zazzdni- 
czym przeglądzie montaż po- 
zwala nawet mało wyrodio- 
pemu widzowi śiedzenie istot. 
nych cech twórczości każdego 
z wymienionych małaczy. O- 
siąga to Haecszerts przez ka- 
drowanie tragmentów, panora- 
my, odpowiednie podświetlanie 


trażowy. z wyróżnieniem sce- 
nariusza. 


Opracował 
TADEUSZ KOWALSKI 


T 


— 


Fragmenty z adapłacji opowiadania Czechowa „Anna ma sryi* (Królowa balu). Na zdjęciach: odtwórcy głównych ról — x lewej: Alla Łarionowa (i | 


wórczość Antoniego Cze- 
choć od śmierci 
pisarza minęło już pięć- 


dziesiąt lat, nie straciła 
nie ze swej świeżości i aktual- 
ności. Jego dzieła nabierają z 
biegiem czasu coraz więcej wy- 
razu, budzą coraz większe zain- 
teresowanie i wywierają coraz 
większy wpływ na współczesną 
twórczość. 


Czechow zadziwia wielostron- 
nością swego talentu i umiejęt- 
nością ukazywania piękna życia 
codziennego. Potrafił on, w 
swoich utworach pokazać także 
zacofanie i obłudę, ukryte pod 
maską mieszczańskiej, konwen- 
cjonalnej ogłady. Wszystkie jego 
opowiadania nasycone są głębo- 
ką prawdą życiową. Tworząc 
Czechow zdawał się mówić: — 
Nie szukajcie piękna poza wa- 
szym życiem, piękno kryje się 
w samym życiu, trzeba tylko 
umieć je dostrzec. 


* 


Wielu reżyserów w różnych 
okresach pratowało nad ekrani- 
zacją utworów Czechowa: J. Pro- 
tazanow, S. Spłosznow, J. Frid, 
S. Timoszenko, I. Annienski, W. 
Pietrow, K. Judin, A. Zołotnicki 
i imni 

Podchodzili oni do utworów 
Czechowa raczej przypadkowo 
i jednorazowo; wyjątek stanowi 
1. Anmienski, który od 1939 do 
1954 roku stworzył cztery filmy 
oparte na utworach pisarza. 


Jeżeli wzi także pod uwagę 
ekranizację dzieł Czechowa w 
okresie przedrewolucyjnym — to 


8 


dotychczas powstało ponad dwa- 
dzieścia takich filmów. 

Przed rewolucją  sfilnowano 
Szwedzką zapałkę, Dramat na po- 
lowaniu, Opowiadanie nieznane- 
go i inne. 

W 1926 roku ukazał się film Ka- 
sztanka, w 1929 r. — program skła- 
dany pt. Urzędy i ludzie, który 
zawierał trzy sfilmowane nowele: 
Anna na szyi, Śmierć urzędnika 
i Kameleon. z 

W latach 1937—1939 zrealizo- 
wano: Maskę, Miętusa, Chirurgię, 
Złoczyńcę, Niedźwiedzia i Czło- 
wieka w futerale. 

W 1944 roku, w związku z 
czterdziestoleciem śmierci Cze- 
chowa, ukazały się na ekranie: 
Wesele i Jubileusz. I wreszcie 
w roku 1954: Anna na szyi, Bez- 
prawie, Miętus i Popłoch. 

Już z tego zestawienia wyni- 
ka, że po pierwsze — twórcy fil- 


mowi wybierali z jego bogatego” 


dorobku tylko te utwory, które 
wydawały się najprostsze i naj- 
łatwiejsze do sfilmowania i po 
drugie — do ekranizacji jego 
dzieł przystępowano od przypad- 
ku do przypadku. 


Największe, najbardziej trudne 
do adaptacji i dojrzałe utwory 
Czechowa nie znalazły dotych- 
czas swego odbicia w filmie. Po- 
stacie stworzone przez-Czechowa 
natlal czekają na twórców filmo- 
wych, na sztukę, która wyjąt- 
kowo jest bliska estetyce wiel- 
kiego pisarza. 

Do odtworzenia ról w filmach; 
opartych na utwąrąch Czecho- 
wa, niemal z zasady Wngażowano 


aktorów teatralnych. W filmach 
tych można było oglądać najwy- 
bitniejszych aktorów Moskwy 
i Leningradu: Moskwina, Tarcha- 
nowa, Chmielewa; Zujewa, Kor- 
czagin-Aleksandrowską, Marecką, 
Żarowa i innych. 

Ci niewątpliwie utalentowani 
aktorzy wnosili do filmu swą wy- 
soką kulturę sceniczną i mi- 
strzowską umiejętność przeobra- 
żania się. Wiele scen i postaci 
w ich wykonaniu stało się po- 
ważnym dorobkiem sztuki. Więkc- 
szość jednak filmów okazała się 
słaba — nie oddawały one głębi 
utworów Czechowa, ich oryginal- 
ności, którą na ekranie można 
odtworzyć przy pomocy środków 
filmowych. 

Prawdę mówiąc reżyserzy nie 
wymagali od aktorów filmowych 
interpretacji granych ról. W la- 
tach trzydziestych krytycy fil- 
mowi chwalili reżyserów filmo- 
wych za to, że udało się im stwo- 
rzyć kreacje „całkowicie teatral- 
ne*; specyfikę filmu traktowano 
ironicznie jako przesadę. I rze- 
czywiście, większość ówczesnych 
filmów opartych na utworach 
Czechowa była bądź to filmami- 
spektaklami, ruchomymi ilustra- 
cjami tych utworów albo popi- 
sowymi scenami wielkich akto- 
rów teatru. Nie były to jednak 
utwory filmowe w całym tego 
słowa znaczeniu na przykład 
niemy film — Anna na szyi, re- 
żyserowany przez J. Protozano- 
wa). 


* Śmierć urzędnika również nie , 


wyszła poza granicę filmowej 
ilustracji utworu i była nieudol- 
ną próbą pokazania kontrastów 
ówczesnej społeczności rosyjskiej 
(zabiedzony urzędniczyna i ge- 


(LELHOW 


Michał Żarew w filmowej ada 


|1 5. Mórzajewa (Mawra); w środku — A.Szaszia-Nikolski (ojdec Anny); z prawej — A. Wertyński (książę) i W. Władysławski (mąż Anny) 


ji wodewilu „Niedźwiedź”. 


nerał). Po prostu reżyserowi te- 
go filmu zabrakło wyczucia sub- 
telności stylu Czechowa. 

Kameleon mógłby być uważa- 
ny za koncert gry takich świet- 
nych aktorów, jak I. Moskwin 
w roli Oczumiełowa i W. Popow 
w roli Chriukina. Ale i tej no- 
weli pokazanej na ekranie nie 
można nazwać utworem filmo- 
wym. 


* 


Pierwsze filmy dźwiękowe 
oparte na utworach Czechowa — 
Maska, Miętus, Chirurgia, Zło- 
czyńca — tak jak i poprzednie 
filmy, były.*niestety, tylko popi- 
sami, ilustracjami bądź scenicz- 
nymi żartami, stworzonymi przez 
świetnych aktorów na materiale 
czechowowskich opowiadań—przy 
słabej reżyserii. Było to tym bar- 
dziej smutne, że właśnie w tych 
latach powstawały ciekawe ekra- 
nizacje innych klasycznych utwo- 
rów — Baryłeczka reż. M. Rom- 
ma, Ostatni z Gołowlewych A. 
Iwanowskiego, Petersburskie no- 
ce G. Roszala, Żona za 1000 ru- 
bli A. Bek-Nazarowa, Burza W. 
Pietrowa. Wprawdzie nie wszyst- 
ko było w nich udane i właści- 
we, ale były to niewątpliwie z 
talentem tworzone dzieła filmo- 
we. Widoczne było w nich dąże- 
nie do oddania przy pomocy 
środków filmowych dramatycz- 
nych konfliktów i istoty obrazów 
zawartych w klasycznych utwo- 
rach Czechowa. 

Czechow na ogół nie miał 
szczęścia w filmie. Maska i Mi 
tus, reżyserowane przez S. Spło- 
sznowa, były miernymi tworami 
filmowymi, które nie pozostawiły 
po sobie dobrego wspomnienia. 


Pewne _ zaciekawienie wywołał 
film S. Timoszenki osnuty na 
opowiadaniu „Złoczyńca”, w któ- 

Moskwin grał równocześnie 
dwie role. 

Wreszcie Frid próbował 
stworzyć krótkometrażową ko- 
medię ekranizując opowiadanie 
Chirurgia prży udziale Ilińskie- 
go, Moskwina, Korczaginoj-Ale- 
ksandrowskiej i innych. Frid ja- 
ko autor scenariusza i reżyser 
uzupełnił to opowiadanie moty- 
wami i scenami z innych utwo- 
rów Czechowa o wiejskich es- 
kulapach jak również własnymi 
domysłami, skażającymi styl Cze- 

wulgarnym  komizmem 


W 1939 roku młody reżyser I. 
Annienski zrealizował według 
włąsnego scenariusza film Czło- 
wiek w futerale. Główną rolę w 
tym filmie grał N. Chmielew. 
Rolę Kowalenki — M. Żarow, 
rolę Wari — O. Androwskaja. 
Film ten był dość interesującą 
pozycją, choć i jej można było 
zarzucić pewną wulgaryzację. 

Z przedwojennych filmów bo- 
daj najbardziej udany był wode- 
wil Niedźwiedź. Sztuka ta dzięki 
dobrej grze aktorskiej zachowała 
na ekranie czechowowską into- 
nację, z filmem jednak jako 
sztuką niewiele miała wspól- 
nego. 

* 


W 1954 roku radziecka nauka 
o literaturze wystąpiła z poważ- 
nym dorobkiem również w za- 
kresie poznania twórczości Cze- 
chowa. Interpretacja jego dzieł 
oczyszczona od różnych wykosz- 
lawień przybliżyła Czechowa do 
naszej epoki. Ujrzeliśmy wiele 


cech jego czarujących utworów 
w nowym świetle. 

Ostatnio zobaczyliśmy na ekra- 
nach trzy opowiadania  Czecho- 
wa: Miętusę (reż. A. Zołotnicki,, 
Bezprawie (reż. K. Judin) i Annę 
na szyi (tytuł polski „Królowa 
balu* — reż. I. Annienski). 

Dwadzieścia pięć lat dzielą nas 
od pierwszej ekranizacji Anny 
ma szyi. W tym czasie niezmier- 
nie rozwinęła się sztuka filmowa 
twórcy nauczyli się głębiej wni- 
kać w rzeczywistość, a film stał 
się dźwiękowy i kolorowy. 

I gdybyśmy dziś próbowali po- 
równać Annę na szyi z nowym 
kolorowym filmem, zobaczylibyś- 
my przepaść dzielącą naiwną, 
niemą, czarno-białą ilustrację do 
opowiadania Czechowa z 1929 ro- 
ku od filmu zrealizowanego w 
1954 r. M 

Nowy film jest interesujący, 
dużo w muzyki, wiele ma- 
lowniczych szczegółów i zachwy- 
cających fragmentów. I zupełnie 
inna jest w nim Anna. Tryska 
młodością, jest żywa, wesoła — 
to już całkiem na nowo odczy- 
tany przez reżysera tekst Cze- 
chowa. 

Filmowa adaptacja dzieł Cze- 
chowa stawia właściwie dopiero 
pierwsze kroki. 

Wierzymy, że niebawem ożyją 
na ekranie nieśmiertelne obrazy 
Czechowa, że ujrzymy jego głę- 
bokie i mądre utwory, pełne mi- 
łości do zwykłego człowieka 
i pełne nienawiści do wszystkie- 
go co podłe, co staje na prze: 
szkodzie łudzkiemu szczęściu. 


* odzina 9 rano. Z 

kołejowego w 
Górze wysypuje się tium lu- 
| zapełnia nadjeżdżające co 
chwila  aufobusy,  trazreviije. 
kolejki porimiejrkie, W powia- 
trzu trzepocą chusteczki, Zso- 
szki ma sukienkach, czasem — 
kwiat we włosach. Za godzi 
nę. za dwie ludzie.ci rozprosza 
się po domach wczasowych 
położonych na stokach pięk- 
nych. Karkonoszy. 


dworce 


Będą kąpać się w basenach [ŚJ 


i potokach, dużo odpoczywać 
czytać książki i oglądać zacho- 
dy słońca, a wieczorem być 
może odwiedzą Kina. I tu 
wspomnijmy o celu tego re- 
portażu — o filmie na wcza- 
sach. 


TOSCA O PÓŁNOCY 


Z Jeleniej Góry jedzie się do 
Cieplic tramwajem.  Wysla- 


dam tuż przed kinem „Piast* | 


— u celu mojej podróży. w 
gablotce czerwienią się afisze 
dziś Porwanie, jutto Dełegui 
foty, 

Mam jeszcze trochę czasu. 
wybieram się więc na prze- 
ehadzkę. Mijam miasteczko, 
piękny perk zdrojowy i wcho- 
dzę w zalaną sierpniowym 
słońcem ałeję. przy której roz 
mieścty się domy wypoczyn- 
kowe. Na progu. pensjonatu 
„Waryński" spotykam tutej- 
szego imstruktora pracy kultu- 


ruino-oświstowej, ob. Piechn- | 


1ę. 

Rozpoczynamy rozmowę. 2 
której dowiaduję się, że wcza- 
sowieze nie są bynajmniej za- 
dowolei z repertuaru kina 
„„Piast". wprawdzie w sierpniu 
grano tu:  Palomę. Celulozę, 
Porwanie, Annę  proletariusz- 
kę i Córkę pułku, ale było też 
*poro filmów starych, powtór- 
kowych. — A nawet filmy no- 
we też nie są tu nowymi — 
mówi Piechota — gdyż wielu 
wczasowiczów ogłądało je na 
długo przed przyjazdem do 
Cleplie. mo. a teraz chcąc nie 
chcąc idą po raz drugi. 

— Kino więc nie ma powo- 
czenia u wczasowiczów? — py- 
tam ostrożnie. 

— 0, z tym nie ma kłopółu! 
Wycieczka. którą  zorganizo- 
wałem niedawno na „Muzykę 
ł miłość", liczyła sto dziesięć 
osób ma sto trzydzieści prze- 
bywających obecnie w jednym 
« pensjonatów. Wczasowicze 
nie opuszczają żadnego *ean- 
su, chodzą do kina dwa razy 
w tygodniu. Mamy kłopoty 
wręcz inne — uśmiecha się 
instruktor. — W lipcu yruno tu 
<Toakę". niestety, tylko je- 


Jeieniej | 


Ó (es w RSD oscieh brudnej „Onieśce. 


io filmie na wczasach 


den dzień, leci amatorów wa 
ten jm było tak włeln, że 
seanse odbywały się bez 
Przerwy do trzeciej godziny po 
północy. Nie obeszło się bez 
wybicia szyb w poczekalni i 
Interwencji milicji. _ Kierow- 
nictwo kina mogłoby bardziej 
<lastycznie  regulówać reper- 
tuar | filmy bardziej atrakcyj- 
ne wyświetlać chotby 3—4 dni. 
Przyznaję rację memu roz- 
mówcy | postanawiam dowie- 
dzieć się, 


wiedziałem się później, ekspo- 
zytura CWYV przysłała Toskę 
jako film awangardowy”, a 
takie obrazy wchodzą na 
ekran tylko na jeden dzień. 


© KRÓLOWEJ MARYSIERCE 
! BILETACH ULGOWYCH 


Przed domem zdrojowym w 
Cieplicach dostrzegam już a 
dzleka pokażną grupę osób 


słuchających z _ zainieresowa- 
niem jakiegoś opowiadania. 
Przyłączam się do nich' t do- 
wiacuję się ciekawych  szcze- 
zółów z historii uzdrowiska. 
Okazuje się, że Cieplice były 
ulubioną letnią rezydencją 
królowej Marysieńki — żony 
Jana Sobieskiego. Doszło na- 
wet do tego, że Marysieńka 
zażądała od niego, aby przyłą- 
<zył Cieplice do Polski (znaj- 
dujące się wtedy we władaniu 
Hababurgów). Cesarz austria 
ki bojąc się zatargu z Sobie- 
skim postanowił Cieplice zbiu- 
rzyć, do czego  zresrią omal 
nie doszło. 


Korzystam z okazji | nawią- 
zuję pogawedkę z kuracjusza- 
mi. przebywającymi w Ciepli- 
each na wczasach leczniczych. 
Gdy rozmowa schodzi na te- 
mat miejscowego kina — za- 
czynają się sypać skargi na 
brak ulgowych biletów. któ- 


rych tu ot) migdy nie 
można dostać. Do  Ciepłic. 
gdzie Jeczy się wszetkie scho- 
rzęnia pośćcowe, przybywa na 
kurację bardzo wielu górni- 
ków i od nich ełyszę najwię- 
cej żalów. Niestety, w kinie 
„Płast" sprzedaje się niewiele 
biletów ulgowych £ Kuracju- 
sze. bywa wśród nich także 


"Turków byłby dla nich na 
pewno ładkawszy niż OZK we 
Wrocławiu. 


Dochodzi godzina 17. Do ki- 
na zaczynają się schodzić 
pierwsi widzowie, W okienku 
kasowym — zabłysło światło, 
rozpoczyna się sprzedaż. Z po- 
czekatni wybtega pędem mały 
chłopiec. krzyczy z radości, że 
otrzymał ulgowe biłety. Zaglą- 
dam do pokoju kierownika. Z 
wnętrza dobiega mnie czyjeś 
pytanie | szybka odpowiedź: 


— Czy mogę sprzedawać bi- 
lety uigowe? 

— Skądże. mamy już prze- 
cież przekroczone plany. Zre- 
sztę niech pani weżmie kitka 
sztuk „uigowych* w razie 
gdyby nadszedł ktoś z kontro- 
LA 

Za chwilę. pochylony nad 
urzędowym pismem OZK, czy- 
tam cyfry planu na sierpień. 
Przewiduje on sprzedaż prze- 
szło 12 tysięcy blietów, w tym 


więcej. Może czy nie mnożer 
Okręgowy Zarząd Kin nie 


ma — zdaje się — ustalonych 
kryteriów w tej sprzwie. Kino 
„Śnieżka* w Karpaczu sprze- 
daje bowiem 11 tysięcy Dile- 
tów, w tym 6 tysięcy uigo- 
wych, a więc ponzd 50% twe- 
dhug piznu przysianego z Wro- 


trodka FWP twierdzi, te o- 
trzymuje każdą Hość" błiętów. 

Gdy chodzi więc o dostęp 
do kin  wczeowych, sprawa 
przedstawia się nienajlepiej. 


le wczasowisk w rejonie Jele- 
niej Góry. Niedogodna jest 
również godzina, o której roz- 
poczyna mię pierwszy seans 
(8-tn). O tej porze we wszyst. 
kich domach wczazowych jest 
kolacja i pierwszy seans „jest 
dla wczasowiczów praktycznie 
niedostępny. 


„ŚNIEŻKA” — KINOWY 
KOPCIUSZEK 
Po drodze z Jeleniej Góry 
do Karpacza pnie się z mozo- 
łem pod górę autobus. Jeszcze 


Po parogodzinnej wycieczte w góry ma się dcbry apetyt. Obiad 
w domu wczasowym już czeka, ale trzeba jeszcze zobaczyć co gra 
ino „Piast* w Cieplicach, miłe spędzenie wieczoru to także 


dzisiaj 


przecież ważna rzecz. W parę godzin później przed bramą kina 
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dostać ulgowe bilety... 
wybiega pierwszy szczęśiwy właściciel 
się pochwalić kolegom. Niedługo rozpocznie się seans filmowy. 


ustawia się „kolejka*. Jest jeszcze sporo czasu, ale jeżeli chce 
No. nareszcie otwarto kasę, z kosma 


ulgowego biletu. Trzeba 


SKANDERBEG 
(Wielikij woin Albanii — Skanderbeai 
po © 


ych: — Skan 
derbeg—A. Chorawa, Donika— 
8. imami, Mamica — A. Aliba- 

Hamza,— S$. Sokołowski, 


Tanusz  Topia ._ żakow, 
Sułtan Murat — w. Papazjan, 
Bałaban Pasza — M. 3 
Doża wenecki —"A. Bertyński, 
Franciszkania — W. Sotowiew, 
Historyk Laonikus — S$. Zaka- 
riadze. 

Produkcja: „iłosfitm* i _fło- 
wa Albania” Moskwa — Tira j 
na — 5% Wa "= 
Historyczna opowieść batalistyczna z XV wieku, której 
treścią są Ówczesne dzieje Albanii i jej bohatera 
narodowego — Skanderbega. (Film barwny) 


KRÓLOWA BALU 
(Anna na szyi) 
Scenariusz U reżyseria. zm 

G. Rejshqot = 
F 
Wyk cy: Anna — A. Ła- 


rionowa, Ojciec Anny — A. Sa- 
Pietia, ę 


sp 
H 
A 
LĄ 


Księżna h 
Mawra_Grigoriewna — 1. Mu- 
rzajawa, Desdemonow — W. 
dn, Szczegolew — G 
zejczkin. 
Produkcja: Wytw. _ Filmów 
Fabularnych im. M. Gorkiego 
w Moskwie — 54. 


Adaptacja noweli Czechowa „Anna na szyi”, której 


akcja rozgrywa się w środowisku urzędniczym car- 
skiej Rosji. (Film barwny) 


ka — najwyższy szczyt pol- jedną z pierwszych spraw, obraz na ekranie jest niedosta- 
skich Karkonoszy. Na stoku którą chce załatwić. jest ogła- tecznie naświetony, tamtejsza 
olbrzymiej góry rozłożyły się da kina. — Przed paru dniami elcktrownia lubi  płatać figle. 
dwie piękne  miejecowości cała załoga — mówi — podję: Poważne braki ma kino cie- 
wczasowe: Karpacz | Bieruto- ła zobowiązanie doprowadzenia plickie. Choć przeprowadzono 
wiee. | kima do porządku, oczyszcze- w nim gruntowny remont, to 
wysiadłem w Karpaczu. Po nia dziedzińca i zatożenia o- jednak nie usunięto podstawo- 
kilkunastu minutach dochodzę świettenia ma zbliżający się wej wady — złej WSSE 
do obdrapanego parkanu, nad festiwal. spowodowanej równo _ położo- 
którym widnieje napis „Ki- Wchodzimy do ezli projek- ną, (nie pochyłą) widownią. A W PEWNEJ RODZINIE 
no”, Mijam furtkę i widzę cyjnej. I tu ze wszystkich ką- wystarczyło umieścić ekran (Sudba Mariny) 
brudny drewniany budynek, tów wyziera niechlujstwo: po- nieco wyżej. Brak kurtyny RADZE. Komparijeć 
który przypomina mi dom ja- tłuczone lampy. żadnych deko- Reżyseria: 1. Szmaruk, W. 
kiej Baby Jagl: wybite sty. racji. afisów. "Zajęcia: w. Wojtienko 
by. okną pozapychane stary- — Niestety, sami wszystkie. bolączki wszystkich kin wcza” Mutyka: 0. Zukowski 
mi gratami i papierami. Oto- go nie zrobimy — przerywa ci- sowych. Natomiast aparatury Wykonawcy: _ Maryna — 
czenie porosło już dawno ziel- szę kierownik. — Kino domaga są dobre. z dźwiękiem | o- E- oC dni 
skiem |  chwastami, naokoło się generalnego remontu, « na strością obrazu nie ma nigdzie] chowa, Gnat — A. Serdiuk, 
— pełno kamieni | śmieci. Tak, to. może poradzić jedynie kłopotu. Tar M. Kuzniecow, Mu 
10 kino „„Śnieżka”. OZK. Czas najwyższy, aby * Be = ydaka 1 (a mA 
Wokół mie ma żywego du- przypomniawo sobie we Wro- Film na wczasach jest dotąd] - produkcja: Wytwórnia Fil 
cha, raglądam do wnętrza — cławiu O naszym kinie, które jedyną kulturalną rozrywka | mów Fabularnych w Kijowie — 
także pusto, choć dochodzi fo- 10 reprezentacyjnej miefkco- (nie można brać pod uwagę z 33. 
dzina 17. Wreszcie dostrzegam wości wczasowej sprawła wra- rzadka tu rnglądających «kip 
nikłe światełko | trafiam do żenie brudnego kopciuszka. objazdowych  „Astosu*) i to 
pokoju kierownika. Zimą mie ma ogrzewania, wi- rozrywką bardzo mile widria- 
— Dzisiaj wyświetlamy film dzowie uciekają : seansów, ną. Centralny Zarząd Kin po- 
tylko jeden raz. o dwudziestej remont jest więc spratwą bar- winien więc otoczyć kine 
— informuje mnie kierownik dzo pilną. 
ob. Dąbrowa. — W soboty tak Przypominam sobie kino w 
zawsze, Szklarskiej Porębie — tadne. 
Dowiaduję się. że Dąbrowa nowoczesne, czyrte. Ale | tam 
objął stanowisko - kłerownika nie wszystko jest w porządku. 
dopiero od dwóch tygodni | przy niskim natężeniu prądu 


Dzieje pewnego małżeństwa, które, po wielu latach 
wspólnego pożycia rozwodzi się. (Film barwny) 


PROMIENIE SMIERCI 
+ GSierebristala pyń 


Reżyseria: A. Room 
Zdjęcia: E. Tisse 
Wykonawcy: M. Gołduman, 
S. Pilawska, W. Uszakowa. 
ML. Timofiejew. 1. Smienowa 
i inni 8 
Proditkcja: „„Masfilm” 
(ZSRRY. 


Sensacyjny film kołorowy. którego akcja rozgrywa 
się w Ameryce wokół sprawy Śmiercionośnego wy- 
nalazku „srebrnego pyłu”. 


MORZE PŁONIE 
(Powiest' a nieftiannikach Kaspia) 


Scenariusz: Osipow, Kasu- 
mow, Karmen 

Realizacja i zdjęcia: R. Kar- 
men. 

Produkcja;  Bakińska 
iwórnia Filmów Fabularny 


Karpacz to jedna z najpiękniejszych miejscowości wczasowych w Karkonoszach. 
Ale tutejsze kino o baśniowym imieniu „Śnieżka* powinno się chyba nazywać 
Kopciuszek Choć Kopciuszek mial przecież swojego królewicza, który go 
Wreszcie  uszczęśliwił. Czy OZK Wrocław okaże się tym dobrym królewiczem? 


Dckumentalny obraz ukazując, Santa, 
nafclarzy | jch walkę z nafłą płonącą ni powiełaj 


morza. (Film barwny) 
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„W upałne dni z powodu bra- 
ku wentylacji w kinie w Stop- 
udusić 


zajęty wachiowaniem się nie 
może z należytą uwagą śle- 
dzić akcji filmu". 


susze ną założenie wentylacji? 
iNa podst. koresp. A.'D.) 


DWIE KATEGORIE WIDZÓW 


W kinie „Podhale* w Sko- 
dzieli 


rie: na tych, którzy dostają 
bilety zawsze, często -bez ko- 


lejki i na jakie miejsca chcą, 
oraz na tych gorszych, 


któ- 


wsze mogą otrzymać bilet. 
Na przyklad: 10 sierpnia br. 
stała przed kinem duża kolej- 
ka widzów. W pewnym mo- 
mencie wszedł do kasy od ty- 
łu jakiś obywatel, który zaku- 
pił większą ilość biletów: po 
jego odejściu okazało się, że 
biletów już mie ma. Oburzeni 
widzowie dowiedzieli się, że 
ów obywatel miał zamówione 
mmieżsca, choć | kierowniczka 
miedawno oświadczyła, że nie 


muszą wyczekiwać długo przed 
kasą. chociaż abonament — jak 
wiadomo — upoważnia do na- 
bycia blletu w pierwszej ko- 
Jejności. b 
Roztoryczeni 


rzeczy widzowie proszą, aby 
pouczyć ki two | kina 
Podhale' w Skoczowie, że 


Istnieje tylko jedna kategoria 
widzów: ta, która chce oglą- 
dać wszystkie filmy 4 ma rów- 
ne prawo do każdego miejsca. 


„NU Podti: korego: A. Klim 
,ODRA" ROBI PLAN 
Miejscowość _Włoduwa Ww 


102- 


droższej cenie. Gor- 
liwy kasjer tłumaczy swoje 
postępowanie — koniecznością... 


Wykonania planu, może i dlą- 
tego sprzedaje on także często 
po dwa bilety na jedno miej- 
sce. 


Co się dzieje podczas sean- 


należy, tzn. nie kosztem wó- 
dzów. 


(Na podst. koresp. J. Anto- 
nika) 
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PAMa ZAŁATWIENIA 


Lo R GRAŃ 


Sprawa jest właściwie nie nowa, ałe 
przy okazji trwającego obecnie festi- 
walu filmów radzieckich nasunęła mi 
się ze szczególną 'wyrazistością pod 
rozwagę. Otóż studiując program fe- 
stiwalowy nie trudno dostrzec, że 
wszystkie nowe pozycje prezento- 
wane widzowi są to filmy kolorowe. 
Barwa zdobyła film niepodzielnie. Ki- 
nematografia radziecka realizuje na 
taśmie barwnej nie tyl- 
ko filmy fabularne ale 
ogromną większość fil- 
mów _ dokumentalnych, 
oświatowych, nauko- 
wych. Publiczność kino- 
wa zdecydowanie fawo- 
ryzuje obrazy kolorowe. 
I ma pełną rację, bo 
kolor podnosi  atrak- 
cyjność wizualną filmu, wzbogaca sztu- 
kę filmową o cenne, nowe walory. 

Niestety, wielomilionowe rzesze wi- 
dzów kinowych w Polsce są pozbawio- 
ne możliwości oglądania filmów kolo- 
rowych, a nawet co gorsza skazane są 
na* cglądanie tilmów zrealizowanych 
w zasadzie na taśmie barwnej, lecz 
wyświetlanych w kinach w postaci 
czarno-białej. Mam tu na myśli wi- 
dzów kin wiejskich obsługiwanych 
przy pomocy aparatury wąskotaśmo- 
wej. Nie mamy u nas możności wy- 
konywania kolorowych kopii filmów 
na wąskiej taśmie, toteż repertuar kin 
wiejskich uzupełniany jest (poza nie- 
licznymi wyjątkami) czarno - białymi 
wersjami filmów barwnych. 

Ten stan rzeczy, wynikły z zaco- 
fania technicznego . naszej kinemato- 
grafii, jest tym Ibardźiej przykry, że 
kurczy się pula filmów czarno-biai 
łych, zaś najnowsza produkcja rzuca 
na ekrany przytłaczającą większość 
obrazów kolorowych. ] 


SZEŚCIU 


nagród ufundowanych przez: 
Zarząd Główny TPP-R 
Centralny Urząd Kinemato- 


grafii 
Centralę Wynajmu Filmów 


Centralny Zarząd Kin 
Redakcję tyg. „Film* 


Redakcję tyg. „Film* 
Redakcję tyg. „Fiłm* 


- 


Redakcję tyg. „Film* 


dzie do 20 października 1954 r. 


„Filmu** — będą nieważne. 


Azary. jest świat .. 
na. ekranach 


kin wiejskich 


WIELKI KONKURS 


p: 
„SZUKAMY BOHATERÓW 


W numerze 37 „Filmu* ogłosiliśmy warunki KONKURSU 
o Vestiwalu Filmów Radzieckich. Obecnie podajemy pełną listę 


Nie trzeba chyba przy tym wyjaś- 
niać, że uzyskane kopie czarno-białe 
z filmów nakręconych % barwie — są 
pod względem zdjęciowym na nad- 
zwyczaj niskim poziomie. Otrzymane 
kopie posiadają brudną, szarą tonację. 
Często są w ogóle nieczytelne, nie mó- 
wiąc już o całkowitym zatraceniu wa- 
lorów plastycznych. kompozycji zdjęć 
itd. (Widz ma właściwie do czynienia 
z okaleczonym dziełem 
sztuki i nie pomaga tu 
żadne uspokajające wy- 
jaśnienie, że jednak widz 
odbiera treść filmu, 
a to jest rzecz najważ- 
niejsza. - 

Nie miejsce tu na po- 
lemikę z tego rodzaju 

e _ stanowiskiem. Zdajemy 
sobie chyba jasno sprawę, że sytuacja 
taka może być traktowana jedynie 
jako stan przejściowy, prowizorycz- 
ny. Tak się stało, że  imponu- 
jący rozwój sieci wiejskich kin sta- 
łych wyprzedził rozwój naszej bazy 
technicznej i stąd kłopoty. Może moż- 
na było przewidzieć potrzeby i zara- 
dzić w porę trudnościom... Lecz wkra- 
czamy tu w dziedzinę domysłów. 

Ogłoszona ostatnio uchwała rządu o 
rozwoju bazy technicznej polskiej ki- 
nematografii pozwoli z pewnością roz- 
wiązać pomyślnie i ten- drażliwy pro- 
blem „barwny*. I jeśli o tym przy- 
pominamy, to po to, by postawić spra- 
wę kolorowych kopii na wąskiej taśmie 
w centrum zagadnień technicznych, ja- 
kie czekają na załatwienie. Bo widz 
wiejski chce również oglądać świat na 
ekranie, ukazywany w jego pięknie 
malarskim, w żywych, soczystych bar- 
wach. Bo jak dotąd to szury jest 
świat... na ekranach kin wiejskich. 

GIŻYCKI 


FILMÓW” 


ADAPTER Z KOMPLE- 
TEM PŁYT 


ZEGAREK RĘCZNY 

APARAT FOTOGRAFICZ- 

NY (małoobrazkowy) 

TECZKA SKORZANA 

— KUPON MATERIAŁU 
(wełna) 

— ROWER MĘSKI 

— 10 ALBUMÓW MALAR- 

STWA POLSKIEGO I OB- 

CEGO 

50 NAGRÓD KSIĄŻKO- 

WYCH 


Przypominamy, że termin nadsyłania odpowiedzi trwać bę- 


Rozwiązania bez kuponu, który zamieściliśmy w numerze 37 


e 
OGLĄDAJCIE FILMY FESTIWALOWE! 


podają mp. _ nowoprzybyłemu 
krzesło 1 proszą. by usiadł, 
Nieco ii o u- 


innego zdania 
przejmości jest chyba kierow- 
nictwo 


10 krzeseł, Dziesięć osób może 


watnym 

człowiekiem uprzejmym 1 

wierótce o 

krzesła również i do poczekal- 
ni kina „Leningrad", 

(Na podst. koresp. J. Łyka- 
siewicza) w 


swoim 
krzesła, postara się 


SIEWY W SIERPNIU 


sygnały, 
wiejskich wyświetla się kroni- 
ki PKF w parę mieślęcy po 
ich ukazaniu się, a więc w 
postaci przysłowiowej „musz- 
łardy po obiedzie" To samo 
dzieje się, niestety, z kwsrtal- 
nym wydaniem Polski 

miki- Filmowej 


mywi 
"Tylko wtedy bowiem dodatek 
ten spełni swój cel. 


Nasz ko ft — ob. S, 
Romańczuk — oglądał „Wieś” 
nr 1 w, dniu pierwszego sierp- 
nia br., a więc w okresie gdy 
cały Kraj żył żniwami i za- 
miast wiadomości choćby o 
przygotowaniach do żniw — 
obejrzm na ekranie przygoto- 
do ziewów wioren- 
ych. Korespondent nawet 
chwali ten dodatek, ale mniej 
pochlebnego zdania jest o 
ekspozyturze CWF_w Blałym- 
stoku, która jemu 1 wielu 


BRUDNA „OLIMPIA* 


NOE 


downia t poczekalnia kina — 

przykry kontrast z 
jego zewnętrznym wyglądem. 
Jak nasz korespondent 
STANISŁAW ORZECHOWSKI 
— w Przemyślu nigdzie nie by- 
ło i mie ma tyle brudu co w 
Ohimpót"" Ą 


Kierownictwu kina — gratu- 
lujemy. Bądź co bądź — ve- 
kord! 


ało jest zawodów z zakre- 

su rzemiosła artystyczne- 

go, które wymagałyby tak 
długiego czasu nauki, jak za- 
wód charakteryzatora filmowe- 
go. Opowiem wam, jak sprawa 
ta wygląda w NRD. 


Po trzyletnim okresie „nauki 
u perukarza czy też dobrego 
tryzjera męskiego lub damskie- 
go przyszły charakteryzator 
filmawy musi jeszcze trzy lata 
pracować jako wolontariusz w 
teatrze dramatycznym, operze 
i operetce. Tutaj najpierw za- 
trudniony jest przy szminkowa- 
niu statystów, późnieją charak- 
teryzuje wykonawców pomniej- 
szych ról, a pod koniec studiów 
uczy się już charakteryzacji 
głównych postaci sztuki. Wte- 
dy dopiero może on przejść ja- 
ko asystent do ateliers DEFY, 
aby tu w ciągu czterech lat 
specjalizować się w charaktery- 
zacji filmowej. I* dopiero teraz, 
a więc po dziesięciu latach stu- 
diów i praktyki, można mu ja- 
ko  wykwalifikowaneniu  cha- 
rakteryzatorowi powierzyć sa- 
modzielne opracowanie filmu, 
zakładając oczywiście, że jest 
to człowiek obdarzony inwen- 
cją twórczą, wyobraźnią plasty- 


czną i.. dużą zręcznością pal- 
ców. 

Praca  charakteryzatora nie 
rozpoczyna się w pierwszym 


dniu zdjęć do filmu, ale znacz- 
nie wcześniej już podczas 
opracowywania scenariusza. Mu- 
si on przestudiować charakter 
występujących w filmie postaci, 
musi je dokładnie, plastycznie 
widzieć w swej wyobraźni, Nie- 
rzadko też reżyser radzi się 
właśnie charakteryzatora przy 
wyborze aktorów do swego fil- 
mu. 


W wyniku mozolnej, drobiaz- 
gowej pracy powstają w okre- 
sie przygotowań do filmu mo- 
dele głów aktorów. Na takim 
modelu dopasowuje się odpo- 
wiednią perukę, fryzuje ją, przy- 
kleja ewentualnie brodę, wąsy 
itp. 


Charakteryzowanie aktora roz- 
poczyna się zazwyczaj na półto- 
rej godziny przed początkiem 
zdjęć. W ruch idą szminki, kit 
charakteryzatorski i wosk. 
Chciałem tu pomówić zwłasz- 
cza o pewnej dziedzinie charak- 
teryzacji, która przed dwoma 
laty była dla nas krainą nie- 
znaną. Chodzi o maskę plasty- 
czną z gumy porowatej. Oczy- 
wiście od dawna już robiono 
doświadczenia i próby sporzą- 
dzenia maski gumowej np. dla 
łysin. Istnieje nawet w Niem- 
czech zachodnich firma, która 
opatentowała tego rodzaju ma- 
ski gumowe. Ale są one nie- 
wielę warte. Skóra aktora poci 
się bardzo pod taką maską, któ- 
ra jest całkowicie szczelna. 


Zza kulis ateliers DEFY. Przy filmach kostiumowych, zwłaszcza 
realizowanych w kolorach, charakteryzacji wymaga nie tylko twarz... 


Przykład zastosowgnia maski gumowej przy charakteryzacji . głowy 
aktora. Z lewej: aktor Heinz Flóssel w życiu prywatnym — z pra- , 


twej: jako kanclerz Scheidemann w filmie ERNESĘy THALMANN — 
SYN SWOJEJ KLASY. Maska pokryła całą niemal czaszkę aktora. 
Najwprawniejsze oko nie dostrzeże na ekranie, żełysina jest sztuczna 


e 


Przy próbie  wplantowania w 
nią włosów — guma rwie się. 
„Nie nadaje się więc ona do 
użytku w szerszej skali. 


Przed rozpoczęciem zdjęć do 
filmu DEFY Ernest Thaelmann 
— syn swojej klasy przybył do 
NRD  charakteryzator Raszkow 
2 „Mosfilmu”. Przywiózł on ze 
sobą swoje maski gumowe i za- 
prezentował je charakteryzato- 
rom DEFY. Z początku dość 
sceptycznie przyglądali się oni 
tej gumowej skórze. Ale pod- 
czas przeprowadzanych prób 
żaden rys nie pokazał się przy 
przeciąganiu włosów, krople 
potu wydostawały się z łatwo- 
ścią poprzez tę gumową skórę. 
Maska wyszła ze wszystkich 
prób zwycięsko. 


Wkrótce nadszedł z Moskwy 
przepis na produkcję  poro- 
watej skóry gumowej i natych- 
miast zaczęto eksperymenty. 
Robiono doświadczenie za do- 
świadczeniem bez powodze- 
nia. „Czy dane waszego przepi- 
su są dobre?" — szły zapytania 
do Moskwy. „Są dokładne co 
— brzmiała cd- 


Po wielu miesiącach ekspery- 
mentowania odkryto « wreszcie 
przyczyny dotychczasowych nie- 
powodzeń. Okazało się, że labo- 
ranci i charakteryzatorzy DEFY 
nie wzięli pod uwagę jednego: 
różnorodności gatunkowej tych 
samych składników podstawo- 
wych. I tak: jeden ze składni- 
ków — magnezyt — nie wiązał 
się z gipsem. Robiono doświad- 
czenia z magnezytem  sprowa- 
dzanym z różnych krajów. Bez 
skutku. Wtedy przysłano prób- 
kę magnezytu z Uralu. Związa- 
nie z gipsem nastąpiło natych- 
miast. Podobne trudności wy- 
stąpiły przy sporządzaniu spe- 
cjalnej pasty, którą zaciera się 
miejsce połączenia _ półmilime- 
trowej grubości maski gumo- 
wej ze skórą twarzy, aby je 
uczynić zupełnie niedosti zegal- 
ne. 


Dzisiaj, po prawie rok trwa- 
jących doświadczeniach, produ- 
kuje się w DEFIE doskonałe 
maski z gumy porowatej. Może 
gatunkowo nie są one jeszcze do- 
skonałe jak maski, ale odpowia- 
dają całkowicie potrzebom  fil- 
mu. 


Przed charakteryzatorami DE- 
FY otworzyła się w ten sposób 
ńowa dziedzina pracy, niezupeł- 
nie jeszcze zbadana. W swych 
poszukiwaniach opierają się oni 
na radzieckim wynalazku poro- 
watej maski plastycznej i na 
własnych doświadczeniach. By- 
łoby oczywiście dla nich wielką 
pomocą, gdyby powstała moż- 
liwość omówienia tych doświad- 
czeń np. z kolegami z polskiego 
filmu. 


ARI. 


HEINZ BUSCH 
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Brak ołowiu przy skrzydłach 


Tak się ną ogół zdarza, że uproszczenia w publicystyce 
okazują się w zetknięciu 2 rzeczywistością równie nieprzy- 
<datne, jak mechaniczny podział ludzi na czarne i białe cha- 
rakiery w realistycznej dramaturgii. 


Dwa artykuły Jerzego Płażewzkiego o festiwalu w Kar- 


twierdzające  niebezpieczeństwo  ułatwionych podziałów 


obóz nijakiej kinematografii mieszczańskiej. z którego dość 
rzadko wybijały się pozycje przypadkowo postępowe, 
a dość często tendencyjnie reakcyjne. Obecnik wszystko 
się zmieniło. Zadne geograficzne podziały nie mają dziś 
w kinematografiń decydującego znaczenia". 


Dobrze się stało. że autor zrozumiał to w Kariovych Va- 
rach. Szkoda tyłko, że późno i niecałkowicie. Upiera rię 


bawiem przy słuszności tego geograficznego systemu szufiai- - wood 


kowania w ocenie. minionych lat. W czasach Ostatniego etapu 
— takie filmy. jak: Potępieńcy Ciementa, Antoni t Antonini 
Beckera, Wagary Le Chanois, O świcie Daquinn. Farrebigue 
Rowquiera. Lowisiana Story Flaherty'ego. Ditta B. H. Jen- 
sena. Nieolas Nickłeby Cavalcantiego — na pewno nie były 
przypadkowo postępowe, ałe wyrażały realistyczny + pastę- 
powy nurt w sztuce fimowej. I wówczne, t dziś nurt ten 
stanowi bynajmniej nie geograficzny obóz w kinematografii 
świntowej. 

W drogim artykule Płażewski wdaje się w takie oto roz- 
ważania: 


„Jeśli od lat już wiesposód skłonić europejskich ju- 


Nie trudno sprawdzić. że na festiwalach w Cannes i w We- 
necji nie jakieś dałsze, lecz główne nagrody otrzymały na- 
stępujące filmy: Bitwa o szyny (Cannes 1946 r.), Antoni i An- 
tomina. Potępieńcy (Cannes 1947), Syrena (Wenecja 154). 
Cwd w Mediolanie (Cannes 1%51), Sprawiedliwości stało się 
zadość (Wenecja 1950, Nadziei za dwa grosze (Cznnes 1962). 
Wzbronione zabawy (Wenecja 1963). Cena strachu (Cannes 
1353). i 


W wielu artykułach i sprawozdaniach z zachodnio-euro- 
pejskich festtwali można znależć materiał faktyczny, wyka- 
zujący wady tych imprez, błędy 1 złą wolę organizatorów, 
stronniczość jurorów. Materiału tego jest dość, aby stwier- 
dzić. że zachodnie festiwale nie spełniają swego zadania: 
swobodnej konirontacji doświadczeń i osiągnięć urtystycz- 
nych filmowców calego świata. Czy nagrody przyznawane 


bości sztuki beziócowej iub reakcyjnej. Te takty mają wię- 
kszą wymowę aniżeli fałsrywe i schematyczne uogółnienia, 
które są bardzo niedobrą manierą publicystyczną. (hi) 


Riejśnatelsik ludzie 
Kimo objazdowe nader rzadko zagląda do Michowa. Ale 


jeżett przyjeżdłu — to zawsze wyświetla 
Pt. „Śmiali tudzie”. 


Michów jest mały. Komu tam w głowie 


tytko film 


Nie chodzą nawet najśmielsi ludzie. 


J. MEDYŃSKI 
Kogo gra Rekerie Benzi? 


Recenzent „Głosu _wWielkopol- jednak do recenzenta male za- 
skiego” w recenzji zam: reż. Lacombe 


pisze: berto_ Benzi, też 1 
Reżyser 3 ję Roberto Luigi, której 

historią Benzi (syłwet- swój talent 

ka zresztą autentyczna) sk ęeił "Roberto Berzi? 

zać prosto, tensjonalnie 


starał się sprawy muzyki wy- która 
munąć na pierwszy pian, zdo- własną drogę do kariery mu- 
laliśmy się przekonać. Mamy Tycznej. 


zy wyglądała mniej więcej tak: 
Czy możecie mi powiedzieć, jakie 
gamy (wejdą na ekrany w nadchodzących 
dwóch miesiącach? 

Urzędniczka Centrali Wynajmu Filmów: 
=, QNszem, proszę bardzo. A więc Ambicje 
młodości... 

Ja: — Zaraz, aliecżę Znam wszystkie 
zakupione przez nas filmy, ale takiego so- 
bie nie przypominam. 

Urzędniczka: — "To radziecki film „Honor 
towarzysza". Zmieniliśmy tytuł 

Ja: — Aha. I co dalej? 

Urzędniczka: — Czarne korytarze. 

Ja: — A to co znowu? 

Urzędniczka: — Czeski film o górnikach. W 
oryginale nazywa się „Nad nami świta”. 

Dalej rozmowa potoczyła się już jak z 
płatka. Bez trudu domyśliłem się, że Pło- 
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mienne serca to radziecki film aa mę- 
stwa”, a Promienie śmierci — to nie inne- 
go jak „Srebrzysty pył”, 

Gorzej było z domysłami, dlaczego po- 
zmieniano tytuły filmów. Warszawska aneg- 


filmu „Nie ma wakacji dła Pana Boga" — 
dlatego zmieniono na Dzielnicę cudów, po- 
nieważ nie wiedziano, czy Pana Boga na- 
pisać tet czy małymi literami na po- 
czątku słów. 

Ale dość anegdot. Sprawa, choć może wy- 
dać się błaha, powoduje 'wiele zamieszania. 
Zapytajcie np. Kazimerza  Koźniewskiego 
i Aleksandra czy bardzo by im się 
podobało, gdyby Piątkę z ulicy Barskiej 
grano gdzieś pod tytułem WANY OP 


„Pocałunek w katedrze”. Może byłoby to 
i bardziej atrakcyjne dła niektórych żąd- 
nych sensacji widzów, ale byłoby na pew- 

autora, który z jakąś my- 


— Czy lubisz chodzić do kina? — Pójdę irochę 


— Szalenie! To bardzo kulturalna rozrywka. 


dalej, 


— Podobno coś robisz w filmie? 
Owszem. 

—A oc? 

— Po prostu nic — gram bezrobotnego. 


„będzie grał w filmie 
miizycznym 


TOMASZ 


ciekawego. 


= 


Radzieckie filmy: Film ra- 


rune.. dalszego wpisy 
dookó i fe="3 dziecki walczy o pokój i po- 


la czarnego pola zgod. 
nie z 


SPRÓBUJ 


— Znasz się dobrze na FILMIE? Opowiedz coś | i 
— Niedawno wyszedł trzechsetny numer. 
Rorwiązanie zadań z nr. 29 (294) 


„. ski — Wołomin 


kot 


Braniewo, 4) ©. Domańska — 
Warszawa, ul. Pankiewicza 4, 


. 6) B. Grzyw- 
Jedn. Wojsk., 7) E. 
Kostrzyń. Ul. Bo- 


szyngtona 9. 


Tryb. ul. Stalina 96. 
14) J. Suchorowski—Radom. ul. 
Moniuszki 20. 15) M. Szabrań: 


garaj: 1) Odrwórca_ Toll ąda. | wii, Życie dla nauki, Córka 
A roli, qnu. Ś ) 
Szyciela w filmie „Skandal w | ZGADNĄĆ | marynarza Aliszew * Nawoi. 
- Clochemerie", 2) Rodzaj przed: Delegat foty. Aleksander 
stawienia acealcznego z mu. Newski, Konstanty Zasłowow. 
zyką. 5) Tytuł filmu polskiego. Torpedowiec  nieugięty. Górą 
9) Publiczne wykonanie utwo _ Nozwiązania należy nadsy- dziewczęta. Donieccy górnicy. 
RASĄ 10] Aldor lać w terminie dziesięciodnia. Człowiek z karabinem. Śmiali 
«a_ poli grająca w filmie wym od daty ukarania się ludzie. Młoda Gwardiń, Jasna 
„Sprawa do załaiwienia”. 14) numeru pod adresem redakcji droga. lojne lato. Legilyma- 
Przerwy między iw z dem na kopercie CJA partyjna. Klęska szpiega, ziowski 
przedstawieniu teatratoym. 15) „Rozrywki um „KOWarod Czerwony krawat. Dubrowski, 
ka  balelu, 16) Detal Czytelników. którzy nadeślą Czwarty |kop. Droga do 
|. drol 22) łórca jednej prawidłowe rozwiązanie przy- Slawy. Jpadek Bori'na. Sa- 
z głównych rół w filmie „Nie- najmniej  jednega zadaniu. lawa wódz  Baszkirów. One Piotrków 
zapomoiany rok  1919*. 24) rozlosowane zostaną mają ojczyznę. Czarodziej sa- 
Umowa na piśmie, 25) Stroje dów. Wielki przełom. Dale: 
staropolskie, | Pracownik nagrody Ko od Moskwy. Trzeci $ziurm. 
twyrazy ośmiolito- wydziału planowania. 27) Oso- książkowa. Bogaty plon. Świat się śmie: 
rowe. wpisywania w ba w je. Siatek pułapka. Jaki to 
polu oznaczonym liczbą. kie- (A. ła — Rzeszów) film? Dziennik marynarza. 


MAGRODY AUTORSKIE 
działu rozrywkowego otrzy: 


se otrzymują: 

ladowice. pi. Wolności 4. 
- 2) K. Cieślar — Kamienica. 
pow. Bielsko Biala. 3) J. Dara 
szkiewicz — Krzykały. pow. 


— . Rozpoczynając od pola z li- 
Lublia. ul. Narutowicza 35 — ierą „J” I posuwając się ru 
— chem króla szachowego od- 


13710) Z Bąk 
Żoletka It a, ni. 
irzko 


| 282, w. .Jędi 
Kłodnica. pow. Opole z nr 
282. 16-17) A. Ajdelberg — 
Wróctaw, ul. św.  Antonie 
31 — z nr 283. 284. 16) 
May — Zabrze. ul. Wolności 
. 19) J. Wasi- 
— Jelenia Góra. ul. 
Norwida 7 — z nr 285, 20) 
Jaworski — Legionowa. 


rego 8 — z nr. 287. 
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ZADANIE KRÓLEWSKIE 


czytać tytul filmu radzieckie 
go oraz Imię i nazwisko jego 
rerysera. 

(8. Urzeźniak—Kożlej 


Świat 

w godz. 

FILMOWA 

Prenumerata roczna 52% zl, pół- 

kwartalna 13.20 CE 4.48 ri. Zamówie- 
ratę przy) wszystkie urzędy poxz- 

DRUK: ZAKŁADY DRUKARSKIE | WKLĘ- 


Marszałkowska 23. 
ja nie zwraca.5-B-14894 
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AKTOR RADZIECKI L. CHARITONOW JAKO BORYS GORIKOW W FILMIE „PŁO. 
2 AŻ A POWIEŚCI ARKADFGO GAIDARA POD TYTUŁEM SZKOŁA MESTWA" 


